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Cechy twórczości Grupy "Zamek"

Socrealizm był oczywiście domeną sztuki figuratywnej. W okresie odwilży obserwujemy
generalnie odejście od sztuki figuratywnej i zainteresowanie abstrakcją, i to abstrakcją
niegeometryczną. Znana jest ta ogromna rola Tadeusza Kantora, który propagował taszyzm
jeżdżąc z wykładami po Polsce, pod wrażeniem swoich doświadczeń paryskich. I jeśli
przeglądamy „Struktury”, jeśli czytamy, prawda, to widać, że właśnie ta opcja była
Zamkowiczom najbliższa. Ukazał się tam co prawda tekst Aleksandra Wojciechowskiego o sztuce
figuratywnej, w jednym z pierwszych numerów „Struktur”, ale była to też taka figuracja
przetrawiona przez doświadczenie nowoczesności, przez doświadczenie abstrakcji, taka
figuracja, jaką znamy twórczości Tadeusza Brzozowskiego czy Jerzego Nowosielskiego, prawda,
a więc możemy powiedzieć  już taka figuracja nietradycyjna. Duże zainteresowanie sztuką
zachodnioeuropejską można zaobserwować na łamach „Struktur”, głównie sztuka francuską, co
też było bardzo charakterystyczne dla… dla życia artystycznego w Polsce wówczas. Oczy
artystów były skierowane na Zachód  po tym właśnie okresie socrealizmu, kiedy ich zmuszano
do tego, żeby patrzyli na Wschód nagle… nagle z taką dużą tęsknotą i zainteresowaniem zaczęli
spoglądać na Zachód. Zaczęły docierać wtedy zresztą właśnie szerzej takie informacje na temat
tego, co się tam dzieje, więc też ta… ta opcja taka pro zachodnioeuropejska daje się wyczytać…
daje się wyczytać ze „Struktur”. No, myślę, że ja jeszcze jedną tą kategorię można by tutaj
przywołać, to znaczy kategorię nowoczesności, to znaczy, okres odwilży był właśnie takim
czasem formowania się polskiej sztuki nowoczesnej, na różne sposoby, z odwołaniami do
rozmaitych tradycji, i… i… i rodzimych, i nie rodzimych, ale było to… było to rzeczywiście
bardzo ważne, to pojęcie sztuka nowoczesna pojawiało się wtedy często w języku krytyki
artystycznej. Odbywały się dyskusje na ten temat, na temat granic nowoczesności, na temat
cech sztuki nowoczesnej, i tak dalej, i tak dalej. No i to jest też taki punkt widzenia, taka
perspektywa, którą na łamach „Struktur” można zaobserwować. Tak się ciągle do tych „Struktur”
odwołuję, bo lata pięćdziesiąte to był jeszcze taki moment, kiedy artyści, przynajmniej właśnie ci
związani z Grupą Zamek nie tak wiele mówili o swojej sztuce, prawda. więc raczej przez to, co…
przez to, co publikowano na łamach „Struktur” właśnie, w większym stopniu niż dzisiejsze ich
wspomnienia, prawda, o tamtych czasach, można właśnie rekonstruować ten taki kontekst,
powiedzmy, taki teoretyczno-programowy. Ale muszę powiedzieć, że była też świadomość tego,
że jest to środowisko, które funkcjonuje w określonym miejscu, ma taką określoną, jak się to



filmowym językiem mówi, lokację, czyli jest tutaj, w tym mieście, wobec tego, no, czuje się też
odpowiedzialne za to, co się tutaj dzieje, nie tylko w sensie tego własnego takiego, grupowego
podwórka, ale w sensie życia takiego kulturalnego czy artystycznego w ogóle. Także w pewnym
momencie wprowadzono nawet taką ankietę. Zaproszono do… do udziału w niej rozmaite osoby
związane tutaj z tym… z tym środowiskiem. Nawet pamiętam, że tam się wypowiadał  i profesor
Woźniakowski, i Maria Bechczyc Rudnicka między innymi, no, szereg rozmaitych osób na temat
… na temat ważnych wystaw padały pytania, na temat plusów i minusów działalności
rozmaitych instytucji. więc widać było, że jakby w tym programie też się mieści taka
perspektywa właśnie bardziej lokalna, taka bliższa, no, wynikająca pewnie z jakiegoś poczucia
odpowiedzialności właśnie wobec  tego miejsca. Wydaje mi się to ważne, a trochę to jest
przeoczone w tych rozmaitych przypomnieniach dotyczących Grupy. To były takie generalne
wyznacznik tego programu. Natomiast już te wybory takie bardzo konkretne, dotyczące wystaw
francuskich, o których pisano, czy artystów, których nazwiska wymieniano, to jakby była
konsekwencja tego właśnie programu w cudzysłowie.
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